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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  Wilnie we Srzode dnia 22 Stycznia v. s. 18 ig  roku.

Obserwacyc
mełeorologi-,

czne.

CzaS obserw acyi W ysokość Barom. w ys. T h e r . R eau W i a t r y . Odmia. w powie-

dnia 21 godz. 3 z polu.
— 21 godz, 9 w iecz.
— 22 godz. 6 z rana

27 cal. 6, 8 lin . 

27 — 6, 7 -  
27 -  5 , 8 -

4 , i ,  25 stopn. 
— o, 5 —
4. 0, a 5 —

Połud . W schód Pochm ur.
Zachm ur.

—  W  i l n o ,  — '

Dal s z y  ciąg Ukazu o d r o g a c h  wsiach i mia~
s tach.  ( O h .  N .  16) .

JL o w  S I A C a
Ś c i ś n i ę t e  domy i wązkie ulicy, są przyczy­

na klęsk  nieuchronnych w zdarzeniu pożarów; 
w  celu zapobieżenia takowym należy zwolna 
W prow adzać:

25) Aby ulice w osadach i wsiach miały 
przynaynmiey od 10 do a 5 sążni szerokości.

26) A b y  łączącego  z ab u d o w an ia  d o m o w  nie 
dozw alać , lecz  t a k  je s taw ić ,  aby  co d w a  do­
m y  b y ł  w olny  p rz e ja z d  a każde  p o jedyncze  
zabu d o w an ie ,  oddzie lone  by ło  od  drug iego  o- 
g rodem  , albo w o ln y m  p lacem , od i 2 do 16 
sążni roz leg łym  i opasanym  p ło tem  lub p a r k a ­
nem , m ającym  w ie rzch o łk i  ró w n o c i^ te ,  albo na* 
kon iec ,  co jeszcze  je s t  lep iey , plac t a k o w y  po ­
w in ien  b y d ź  osadzony  d rz e w e m  i od  u licy  o- 
p a t rz o n y  p o rę c z e m .

27) W  osadzie  ludney ,  pow in ien  b y d ź  plac 
o b sze rn y  n a  ś rodku, a w  ro z leg łey  i b a rd zo  lu ­
dney  osadzie, gdzie się i t a r g i  odbyw ają ,  p la ­
ców  ta k ic h  p o w in n o  bydź k i lk a ,  w e d łu g  p o ­
t r z e b y .

Uwaga : wszystko to zaprowadzać należy 
przy budowie nowych domow, a szczególniey 
w zdarzeniu przenoszenia na nowe siedlioko 
włościan, lub też po nieszczęśliwych w ypad­
kach pożarow.

28) Przy studniach nie stawić słupów z u- 
wiązanemi klocami dla powzięcia w o d y ; lecz 
robić koła z w ałami; studnie powinny mieć ob­
ręby czyli cembrowanie i dachy; to wszystko 
ma się dokonywać stopniami w miarę psucia 
się starych. /

29) P rz e s t rz e g a ć ,  aby n a  u licy  n ie  by ło , ża­
d n y ch  śmieci i in n e y  n ieczy s to śc i  t a k  p rzez  
w zg ląd  n a  ochęd o s tw o , jak ró w n ie  n a  zd ro w ie  
m ie s z k a ń c ó w , d rw a  i W szelki m a te r y a ł  d r e ­
w n ia n y  na  gospodarsk ie  p o t rz e b y  p rz y sp o so ­
biony nie pow in ien  się sk ładać  p rz e d  domami} 
lecz w ty ln ic h  dz iedzińcach .

^o) Aby ulice zawsze były suche, należy 
dawać na n ich5 gdzie tego wymaga położenie 
mieysca, rowy, których boki mają bydź w y­
wożone kamieniem, a w mieyscu, gdzie go nie 
*na, obłożone darniem i zawsze utrzymywane 
czysto, dając małe mostki naprzeciw  domow 
W równey mierze zrobione.

5 i) Postanowić nieodmienną regułę, aby 
każdy gospodarz naprzeciw swojego domu 
czyścił i umiatał ulicę, tak, jak czyści i wymia­
ta  swoję własną izbę.

32) Przy  wjeździe do każdey wsi (idąc za 
przykładem zwyczaju małorosyyskiego), po ­
winien bydź słup z tablicą wyrażającą: jak się 
nazywa wioska, do kogo należy i wiele w  sobie 
dusz liczy mieszkańców.

33) Na stacyach pocztowych w każdey o- 
sadzie powinien bydź słup z napisem oznacza­
jącym nazwanie stacyi i liczbę wiorst od mia­
sta według rysunku pod Nro. 4 .

34) Urządzenie domow pocztowych dla spo- 
koyności przejeżdżających oddaje się szczegul- 
nieyszey staranności Naczelników Gubernii; 
ze smutkiem jednak widziałem, że w niektó­
rych  mieyscach ledwie na ten przedmiot jest 
chatka chłopska, z przegródką dla dozorcy po­
cztowego.

35) Nie wolno odtąd stawić Kościołow 
\y osadach inaczey, jak na odkrytym polu, 
wśród domow Zaś Obywatelskich takow'a bu­
dowa naysurowiey się zakapuje.

5-6) Cmentarze z mogiłami nie powinny mieć 
mieysca w  środku osady, a używać na to miey­
sca za osadą przy budowaniu nowych Kościo­
łow; stare zaś cmentarze z mogiłami przy dro­
gach i w środku osady będące zwolna ztam-
tąd  przenosić.

N I E M C Y .

Nayjaśnieysza Cesarzowa Jeymość Rossyy- 
ska , d. 11 stycznia, o godzinie 4 z południa, 
przybyła do stolicy królestwa bawarskiego; a 
18 przybyła do Lipska , gdzie też nocleg mia­
ła.

Między gabinetami berlińskim i paryzkim 
muszą wielkiey ważności układać się rzeczy, 
jeżeli to prawda, jak opowiadają , ze od nieja­
kiego czasu, z Berlina  do P aryża  przeznaczo­
ne depesze, powierzone zostały pewnemu w A -  
kwisgrutiie urzędnikowi p ocz ty ,  k tóry  sam je 
do Paryża  zaw ieźć , drogę tę  w  pewnym 
zakreślonym czasie odbyć musiał i za to  12000 
fr. na koszta podróży otrzymał. (Zusch .)

A U  S T  R  Y A.
VPiedcn, dnia 9 stycznia. Powiadają , że 

różni pełnomocni ministrowie przy tuteyszym 
dworze,na czas podróży Cesarza Jtnci do W łoch,



tamże się udadzą.. O francuzkim ambassadorze, 
margrabi Caraman  i rossyyskim Hrabi Galowkin 
już to z pewnością wiadomo. (Zusch.)

H I S  Z P A M I J A .

W  gazecie ryzkiey , Zuschauer , czytamy* 
od granic irancuzkich, pod 9 stycznia, co na­
s tęp u je : ,,Przez  Lion  otrzymano także dzi­
wne doniesienia o H iszp a n ii , z k tórych się 
wprawdzie okazuje.* że tam ilie wyhuchijęłą 
rew olńcya, jak o tern fałszywa wieść biegała* 
jednakże władza publiczna vre wszystkich pra­
wie p row incjach  zbliżona jest, mniey więcey, 
do , zupełnego rozwiązania. Powszechne jest 
w* Hiszpanii, jak doniesienia te twierdza, za­
burzenie i nieukontentowanie, i niewątpliwie 
ważne za sobą pociągnie w ypadk i , których 
jednak dotąd przewidzieć niepodobna. Za na^ 
der ■ ważne dla Hiszpanii, ze względu na prze­
silenie , w jakiem się kray ten  znayduje , i na 
stbn p.irtyy , uważany jest nieszczęśliwy iby -  
naymniey niespodziewany wypadek śmieroi 
RróRiWeyi która częstćm używaniem (lubo nie 
zaWfcze) persw azji  ssyey do-męża, była wiel­
ką podporą dla partyy umiarkowanych. T w ie r ­
dza, iż me można się spodziewać żadrRgo 'skut­
ku przełożenia wielkich mocarstw , które, jak 
Wiadomo, z Akwisgianu  uczynione zostało: 
Spowiednik k ró lew sk i, i wielki Inkwizytor* 
mieli przeszkodzić pomyślnym skuli:0’ti, jakich 
się z przełożenia tegó spodziewać należało. 
Podług listoW z M arsylii, otrzymano przez Bar.-. 
cellanę nader niepotn sine wiadomości o po­
większeniu się geryilów i k tórzy się W regu­
larne korpusy zamieniać poczynają, i wielkie- 
mi zdają się bydź zajęci planami: o rozportar- 
ciu sie ich 'w  Katalonii i aż do Królestwa W a ­
lenc j i  etc. (K. />  D .)

Dałey czytamy w teyże gazecie: „ W  donie­
sieniu jednem z ALidryłu pod 10 grudnia w y­
rażono , ze geryllowie * należycie są Uzbro- 
j e n i , w dobrey karności * i że zostają w je­
dnym powszechnym związku. Woyskowi, k tó­
rzy  w* woynie oswobodzenia słaWy nabyli, są 
ich dowódzcami * a nawet wiele osób zosta­
jących w służbie królewskiej-, dało się potaje­
mnie na ich stronę przeciągnąć. Z początku 
chcieli oni rzeczywiście uderzyć ńa Madryt* 
ale że zamysł ten odkryto, uskutecznienie więc 
jego odłożone zostało. Dla obrony ściąguionó 
ze wszystkich stron w ojska do M adrytu  5 ale 
nie ma ani jednego regimentu , któryby nie 
b y ł  nieukontentow any, i prawie w każdym 
zrtavduja się oficerowie , k tórzy gotowi są u- 
czynić wszvstko, coby nowy porządek rzeczom 
nadać mogł o. Rokoszanie wybierali już w w ie­
lu miastach podatki, a jednego razu zbliżyli 
się już o dziesięć godzin drogi do M adrytu. 
Nie beż przyczyny uważa jedna z gazet nie., 
mieckich , że, jeśliby w Hiszpanii rewolucja 
Wybućhnęła ; nie będzie ona sprawą ludu , ale 
s p ra w ą ' ślachty i stanu kupieckiego; a pier­
wszymi ich c e lem , zniesienie przywróconego 
panowania inkw izycji.  Po Królu spodziewają 
sie innego postępowania, skoro tylko innych

A m e b  y  k  A,
(Z  gaz. ryzk. Źusch.) Piszą i  W ashing-  

tonu pod 9 listopada: Od cżasu ostatniego
przyyścia depeszow z Hiszpanii, otworzyła się 
między posłem hiszpańskim, Kawalerem Omsj 
a tządem  naszym korresporideneya , k tóra u- 
wagę publiczną na siebie zwraca. Zdaje się 5 
że Iliszpanija Umyśliła odstąpić Florydy pod pe- 
wriemi w arunkam i, o których dotąd niewia­
domo. NayWiększą trudność zachodzi w o- 
znaczeniń granicy od zachodu (ku M ężykowi). 
Wszelkie zatem pogłoski o blizkim powrocie 
Floryd  zdają się bydź bez zasady;

Gazety nasze rozszerzyły wieść , że woy- 
śka hiszpańskie wyruszyły przeciw kolonistom 
Pola-Schronienia ( Champ d'Asyle ) ,  w celu 
wypędzenia ich z prowincyi Texas. Zaledwó 
rozeszła się wiadomość, że koloniści ci są za­
grożeni , natychmiast wielka liczba rodaków 
ndsżych ofiarowała im pomoc. Jest to  dowo­
dem , że pomienieni emigranci wzbudzają za­
wsze jeszcze to intetessowanie się, jakie w cza­
sie bytności swey na ziemi naszey wzbudzić 
umieli.

Pian Wyprowadzenia w odległą krai­
nę znaydujących się w  Ameryce półuocney 
czarnych , 1 utvyorzenia z nich kolonii, jest 
znowu wspotnihąny w gazetach naszych, od tego 
czasu , jak Foyer, prezydent I fa y t i , wezwał 
czarnych ze wszystkich krajów, ażeby w jego 
rzeczypospohtey osiadali;

Wiadomości z Buenos-Ayres, pod 5 pa­
ździernika, donoszą, że w rzeczypospolitey la- 
Plata  ciągle zamieszanie panuje. Korpus woy- 
ska do 3ooo Judzi, wysłany był przeciwko mia­
stu Santa-Fe , k tóre me uznaje władzy rządu 
Buenos-Ayres, Boją s i ę , ażeby w tern mie­
ście nie przyszio dc noWey rzezi, jak było przed 
dwiema i pół laty. D yrektor Puyerredon na 
•wszystkich mieszkańców nałożył pożyczkę przy­
muszoną. Kupcy angielscy* w Buenos-Ayres 
osiedli, nie są od niey wyjęci ; ale odmówili 
posłuszeństwa temu wyrokowi. Odmówienie 
to  wsparte Zostało przez kommodora Bowlesj 
naczelnika eskardy angielskiej*. Oświadczył 
on, że port Buenos -Ayres jest w stanie blokady, 
i k  'k.a statków do powstańców należących za­
brał. Tynt sposobem rząd przymuszony zo­
stał do weyścia w układy z kupcami angiel­
skiemu O warunkach tey  umowy nie wiemy. 
T ak  więc Anglia chce bardzo, ażehy jey 
poddani odnosili korzyść z handlu w Buenos- 
Ayres , ale nie chce bynajm nie j  uznawać rządu 
powstańców , nawet w rzeczach skarbowych.’ 
Nie możno też przypuścić , ażeby kommodor 
Bowles postępował przeciwko danym sobie 
instrukeyorri.

Prawda, że okręt Trinidad , należący do w y­
prawy kadykskiey, do Buertos-Ayres przybył, 
i tam z uroczystością został przyjęty; A len ie  
była to cała osada, k tó re j  liczba była 200 
ludzi. Jest to t y l k o  garstka ludzi odważnych 
w liczbie 26, którzy resztę osady uwięzili. Nie­
szczęśliwi ci poniew'olnie do Ameryki zaprowa­
dzeni nie przyjęli służby ii powstańców.

radców mieć bedzie.

Knrjrer R itew sk i , na rok lB ig ty , wychodzi codzieńme , prócz dni niedzielnych i świątecz­
nych. P renum erata :  roczna z pocztą rubli srebr. i 4 , półroczna 7; bez poczty roczna rubl. 9, 
półroczna rub. 4 kop. 5o , kwartałowie rub. 2 kop 25. Numer pojedyńczy kop. 5.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Korn. Cenz. Czł—  tu W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  peryod,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 7.

W i l n o  d n i a  2 2  s t y c ż h i a  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e ń  i  a .
1.  I z b a  S k a r b o w a  W i l e ń s k a  o g ła s z a :  i ż  b ę d z i e  

l i c y t a c j a  w  t e j ż e  s k a r b o w e y  I z b i e  d n i a  2 i ,  2 7  

i  3o t e r a ź n i e j s z e g o  J n c a  s t y c z n i a , d l a  p r z ę d ą -  
ź j  z  k o n f i s k o w a n e g o  d r Z e w a  to  j e s t :  d o  b u d o w l i  
b i e r w i o n  s o s n o w y c h  z p n i a  s z t u k  35g 8 , a  z p o w .a - i  
łu. 58o  s z t u k ,  t a k o ż  b r z o z o w y c h  s z t u k  1 0 0  w  o  g u ­

le  b i e r w i o n  s z t u k  4 0 7 8 5  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  P o *  

■ w iecie W i l k o r n i e r s k i m  , w  Ł a b o n a r s k i r n  l e s ie \  
ż y c z ą c y m  k u p o w a ć  o k a z a n e  b ę d ą  w a r u n k i  1 c e n a , 
D n i a  2 0  s t y c z n i a  1 8 1 9  r .  S e k n  S i e l t z n i e w ,

O g ł o s z e n i a  p ó  r a z  d r u g i  i  t r z e c i
2  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  p r o t o k u ł t i  p o t o ­

c z n e ;  o  S a d u  Z i e m s k i e g o  P i t  u  R o s i e n s k i e g o  
tb  d a c ie  p o n i ż e j  w y r a ż a j ą c e j  s ię  z a p i s a n e g o  , 
c t  e o r ą n d e m  p o d  u r z ę d o w ą  t e g o ż  S ą d u  p i e c z ę -  
Qi q  s t r o n i e  p o t r z e b u j ą c e j  j e s t  w y d a ń .

, R o k u  1 8 1 8  m i e s i ą c a  l i s t o p a d a  d z i e w i ę ­

t n a s t e g o  d n i a .O ś w i a d c z e n i e  im i e n i e m  J W b f . K a ­

z i m i e r  t 'a  i  E w y  z  U w b y t i i o w  B u r b o ’v  H  o y -  
sk ic h .  P t t u  S z a w e l .  w  n a s t ę p n e j  o k o l i c z n o ś c i .  

D o s t r z e g a j ą c  w y p r a c o w a n e  u s i l n o ś c ie  J W .  A n ­
t o n i e g o  M i c e w i c z a  b : M a r s z a ł k a  P t ' .u  R o s i e n ­
s k i e g o  z  w y r a ź n y m  w i e l o r a k o  a ż  n a d o  p o k r z y ­

w d z e n i e m  , p r z y r o d n i e j  s w e j  s i o s t r y  E w y  z  U -  
i o o y n i o w  B u r b i n e y ,  W o y s n i e y  P t t u  S z a w e l .  
d o  t e g o  s ł y s z ą c  z  W ł a s n y c h  u s t  j e g o  r o z c h o ­

d z ą c e  c h lu b i e n ia  s ię  , z e  e w i k c y ą  j e j  z  W y p r z e ­
d a ł  p o d s t ę p n i e  w y j e d n a n e j  n a  o b h g  a k t o r ­

s t w a  d ó b r  B l i n s t r u b i s z e k i W i d u k l , P o o l s i o w r  
f o l w a r k u  W i r g o y ń  z  w i o s k a m i  B l i n s t r u b i s z k i ,  
S u . a n y , P o l e p i e ,  K a t s t e k ,  T e t e r w i r i i s z k i ,  Ł a w -  
k o  p ia io  n i e ,  U i ł o w a y c i e  , S a w s  ł a w k i , P o u p i e  5 
P o t o k i ,  W i ź g i r d y s ż k i ,  M o e s z k u l m e ,  A t u w g a ,  O -  
i o w i n i s z k i ,  P o d g a y , R e w k ,  N u m g o k ,  K a r n p e k ,  
T r a k i s z k i ,  A n t a p u s y n y  * A n t r y n g i e ,  P a c i e r z y -  

s z k i , J a r y s ż k i ,  K o n o p i a n y , A n k s t k i e l e ,  B o j a r y -  
ś z k i ,  M t n c z y k i ,  G r a n d e k  , M o ł o w i a n y . O s o b n o  

f o l w a r k  D o w k i n t t a w k i ,  F u n d a ł o w  z  u i t y n e n c y -  
a tn i , t ę z  d w o r e k  w  m ie ś c ie  R o s i i n i a c h  w s z y s t ­
k o  w  P t t c i e  R o s i e ń s k .  p o ł o ż o n e  1 n a  t y c h ż e  d o ~  
b r a c h  B l i n s t r u b i s z k a c h  z a s t a w y  d l a  z a l i .  o p a r ­

t ą  i  p r z e n i e ś ć  n a  G o r y s z e  s p o d z i e w a  s i ę , 1 t ą  

c z ę ś c i ą  l i c h e j  z i e m i  G o r y s k i e y ,  k t ó r ą  z e s z ł y  J -  
g n a c y  M i c e w i c z  o j c i e c  d z i ś  c z y n n e g o  d e b i t o ­
w a, z a  4 8 o , o o o  r ó w n i e ż  n a  ó b l i g  o d  ś . p . A d a -  
tn a  P r z e c i s z t w s k i e g o  n a b y ł .  P o  w y p r z e d a n i u  

ż  n ic h  1 8  w ł o k  z i e m i  i  w y n i s z c z e n i u  s p ł a w a m i  
p u s z c z y  ,  z  k t ó r e j  2 0 0 , 0 0 0  z ł ł c h  u y e x -

t e n u o w s l , p °  z n i s z c z e n i u  d w ó c h  f o l w a r k ó w  L a ­
c h o w a  i  P o d  g a j u  b e ż  e x y s t e n c y i  p r a w i e  b ę d a -  
cy c h t ,  n a  i , 2 o o , o o o  k r e d y t o r o w  u s a t y s f a k ­
c j o n o w a ć  z a u s i ł o w d w s z y  , a  m a j ą t e k  B l i n s t r u -  
^ i s z k i  z  a t t y n e n c y a r n i  w y  z  w s p o m n io n e m i  z  p o d  

ń d s z e y  e w i k c y i , j a k b y  c z a s o w i e  o s w o b o d z o n y  ,  

ó j j p r z e d a w a ć  i  p o d  r ó ż n e  k o n t r a k t u  z a w o d z . ć  
p r z e d ś i ę b i e r z e ,  p r z e t o  w i d z ą  s ie b ie  ż a ł ł .  w  k o ­

n i e c z n e j  p o w i n n o ś c i  d l a  z a b e z p i e c z e n i a  w ł a s n e ­
g o  k a p i t a ł u , n a  o s w o b o d z e n i e  d ł u g ó w  I g n a c e ­
g o  i  K a t a r z y n y  M i c e w i c i o w  n a  p r a w o  z a s t a ­
w n e  w ł ą c z o n e g o  , n a  w s t ę p ie  p u b l ic z n o ś c i ,  o b j a -  
Ó>ić. f V i e  d o b r z e  o b y w a t e l s t w o  P t t u  R o s i e ń .  
p r z e z  j a k i e  p o s t ę p y  i  w y n a l a z k i i  z e s z ł y  I  g n a ­
t y  M i c e w i c z  b . P i s a r z  Z i e m s k i  R o s i e ń .  p ó ­
ź n i e j  M a r s z a ł e k  b . w e s p ó ł  z  z o n ą  S w o j ą  w t e ń -  
t t t i S  o d  s w o ic h  p a s i e r z b i c  U w o y n i o w i n  S ła W O -  
*■'' J ń ś k i e y  1 B u r b i n e y  w y m ó g ł  w y b y c i e  a k i o r -  

i  U-d s i i k c e s s y in e g o  p o  o y c u  i c h  U  w  o y n i o w  m a ­

j ą t k u  B l i n s t r u b i s z e k  j  a  i ż b y  . c a ł a  p u b l i c z n o ś ć  
G u b e r n i i  L i t t s k i e y  w i d z i a ł a  , p r z e z e ,  m a n i f e s t  
Z t e y  o k o l i c z n o ś c i  w  Z i e m s t w i e  R o s i e ń s k .  p o d  

d a t t ą  r o k d  1 8 1 8  .m ie s ią c a  s c p t ę m b r a  a  d n i a  z a ­
n i e s i o n y  j e s t  w y ś w i e c o n e ! ą  K t  ó r y  p ;  K u r y e -  

r z e  L i t t .  p o d  A j r e m  q »  t o m  t e r a ź n j e y s j e g o  i c i 8  

z a a w i z o w a n y  z o s t a ł .  D o p i e r o  n i e c h  k a ż d y  0 -  

b o k  t e g o  u w a ż a ,  j e ż e l i b y  b ą d ź  z  j a k i e g o k o l ­
w i e k  n a s t a n i a  b y ł o  p r a w o  d o ż y  w o d ą  J  l i ' .  K a ­
t a r z y n i e  z  I w ą n o w i c z o w  b . D w o y w t p w e y  d o ­
p i e r o  M i ę e w i c z o w e y  d w a  r a z y  p r z y z n a w a n e  
w  I I  i d i m u s a c h  z ł o ż o n y c h  b e z  ś w i a d e c t w a  S u -  
s c e p t y . '  K t o  p r z y j m o w a ł  p r z y ' z n a n i e  p o ś w i a d ­

c z a ć  s ię  p r z e c i e  p  o  w i n n e j , i  b e z  i n t r o m i s s y i  

o d  r o k u  1 7 7 2  d o t ą d  z n a c z e n i a  ż a d n e g o  i  w i a ­

r y  z y s k i w a ć  n i e m o g ą c e ,  w s z a k ż e  g d y b y  o n e  n a  
m o m e n t  i  n a j w a ż n i e j s z y m  r o z u m i e ć  g o d z i ł o  s i ę ,  
to ć  k i e d y  „ W  r ó k ń  1084  j u l i i  2  4  d n i a  a  n o -  
'tvem .br a  6  w  a k t a  Z i e m s k i e  R o s i e ń s k .  w p r o ­
w a d z o n y m  p r a w e m  d a r o w u j m  w  ća łey>  m o c y  
b e z  ż a d n e g o  r e g r e s s u  p r a w o  o d  U w o y n i a  o y c a  
B u t b i n e y  n a  I g n a c e g o  M i c e w i c z a  m y ż a ,  s w o -  

t j e g o  p r z e l a ł a ,  i  W  s k u t e k  t e g o ż  p r a w a  ig  t y m ­
ż e  d n i u  p r z e z  i n t r o m i s s y ą  d o  B l i n s t r u b i S z e k  
n a  p o s s e s y ą  m ę ż a  s w o j e g o  w p r o w a d z i ł a , d o ­
k ł a d a j ą c  w  s ł o w a c h  b e ż  ż a d n e j  z g o ł a  e x c e p -  
c y i , j a k z e  d z i ś  w  l a t  34  p ó ź n i e j ,  m o ż n a  c h c ie ć  
k o m u  w m ó w i ć  e x c e p c y ą  d o ż y w o c i a  j u ż  w y r z e ­

c z o n e g o .  ^ 1 8 0 7  r o k u  o k t o b r a  5 d n i a  , n a b y ­

w a j ą c  M i c e w i c z o w i e  d z i e d z i c t w o  t y c h ż e  B l i n -  
s t r u b i s z e k  o d  U w o y n ie r w ie ń  w y d a l i  o b l i  o na. 
t o z  d z i e d z i c t w o  E w i e  U w o y m o W h i e  t e r a ź n i e j ­
s z e j  B u r b i n e y  ń d  1 7 0 , 0 0 0  ż l ł c h  p o l s k i c h  z  o -  
p i s a n i e m  e w i k c y i  n w  B l i n s t r a b i s z k a c h  p r z e z  s ł o ­

w a :  I  t e z  s a m e  d o b r a  B l i n s t r a b i s z k i  Z u p e łn ie  
p o d  t e n  c i ę ż a r  i  e w i k c y ą  p o d a j ą  w  r o k u  i 8 l  o ,  
z l i c z y w s z y  c a ł k o w i t ą  s u m m ę  i  d o  n i e j  d o b r a ­

w s z y  j e s z c z e  c z ę ś ć  p i e n i ę d z y ,  w y d a ł  A n t o n i  M i -  
ć e w i c -  p r a w o  z a s t a w n e  n a  s u m m ę  z m a s s o w a -  
n ą  1 0 0 ,0 8  2  z h e h  p o l l c h , t e ż  w  r o k u  1 8 1 6  p r ż y -  
c is n  o n y  k o n w i k c y ą  J a n u s z e w s k i c h  z a  d ł u g  r o ­

d z i c ó w  p r z e k a z a ł  ż a ł ł .  B i i r b i e ,  k t ó r y  k a p i t a ­
ł u  c z e r .  z ł ł c h  i , o . v 5 i  r u b l i  s r e b r .  i , 5 o o  d o l i ­

c z y w s z y  d o  s u n t m y  p o w y ż s z e j , w z i ą ł  p r a w a  
z a s t a w n e  p r z j p i s k o w e  p o w t ó r n e  w ł ą c z a j ą c  d ó  
s u m m y  o g ó l n e j  z a s t a w n e j .  J e ś l i  d o p i e r o  u -  

m y s ł y  J H ri V .  M i c e w i c z o m  p r z y j a z n e  i  i n t e -  

r e s s o w a n e ,  m o g ą  n a c i ą g a n y m  t łó m a ć z e ń i e n t  
w m a w i a ć , z e  E u r b o w i e  b io r ą c  p r a w o  o d  A n t o ­

n i e g o  M i c e w i c z a  p r z e s z l i  n a  j e g o  e w i k c y ą  i  
t y m  o d  w s p ó l n e j  o d p o w ie d z ą  m a j ą t e k  u w o l n i ­
l i ,  a  M i c e w i c z  u> p o rr io c  w i d o k o m  w ł a s n y m  n a ­
c i ą g a j ą c  ł e r a ź  t y l k o  d o ż y w o c i e  p r z e z  p i e r w s z e ­
g o  m ę ż a  d o n e  i  w  r o k u  1 8 0 7  s e p f e m b r d  1 5  d n i a  
p r z e z  t e s t a m e n t o w ą  d y s p o z y c j ą  o y c a  s w o j e g o  

p o d p r o w a d z o n e  U s k u t e c z n i a j ą c  z  o b o w i ą z k u  u -  
u io ln i e n ia  m a t k ę  s w ą  z a  w s p ó l n e  d ł u g i  o d  o d ­

p o w i e d z i  z a s t a w  B h n s t r U b i s z e k  B u t b o m  w y d a ­
n ą  n a  ir in e  m a j ą t k i ,  m i m o  w a r u n k i  p r a w a  z a s t a ­

w n e g o  i  p r z e z  w s z e l k i e  k o n s t y t u c j e  z a b e z p i e ­

c z o n e ,  p r z e n o s i ć  i  w y d z i a ł e m  c z ę ś c i  G o r y s z ć  s a ­
t y s f a k c j ą  c z y n i ć ,  m i m o  t a k  w y r a ź n i e  d l a  R u r -  

b ó W  z a c h o w a n e  b e z p i e c z e ń s t w o , p r z y  w z i ę c i u  
o d  M i c e W i c z o w  p r a w a  ż ą s t a w n e g C  , Z . t y m  z a ­
s t r z e ż e n i e m ,  i ż  o b o k  p r a w a  z a s t a w n e g o  z a t r z y ­
m a j ą  s ię  o b h g i  r o d z i c ó w  M i c e w i c z a  e w i k c y ą  
n a  B l i n s t r u b i s z k a c h  o p i e r a ją c e ,  1 ż e  n ie  w p r z ó d  
o n e  z w r ó c ą ,  a ż  z a  O pt a t  ą  s u m m y  z  B l i n s t r u -  

b i s z e k  ,  w i ę c  c z y i  n ie  w y r a ź n i e  t ć m  s a m y m  d o -

X



aro w adzili M icewicza do cl ,o w ią za n y  M s -
l y i l T z  maiatku BlimtruUszek, na którym ła ta jąc  y  przez mmeysze oswtadczenta znay-
^ U k z ^ U e ^ B n r k ^

T ło  Ó IZ Z d w sL y  B lL r lb is z k i  ma swobo-
dne nod dożywotnie władanie matce oddać, kie- s to p ,e  prawom,

ł Z Z Z c ź T s T i - d y  gotowemi opłaci pidnifdz- układom
kiedyby J Ł  ^ o d z ż c o w  wy-_

™ Z Z ,,r ° Z ło l ' r o d z ic ie ls k ic h ,  tyle tylko mie-mając Się o n ^ i  , , 7 Uóre oświadczenie w imieniu aktorow, jako  p ie­
l i  z  Antonim Micewiczem domówienia ile on M n  ^ ncejtóy Kognowicki R e-
m ial w ładzy  obliczenia się o Procen . Qran;czny i Adwokat subsel. P ttu . Ros.
strubiszek , jeś li zez*eka s i ę w s e p u ’ Ząodność z protokułem potocznym  pośmiad-
low ie nie wchodząc w L  czam Teodor Juszkiem cz R e g e n t Z k m M
nem , a pilnuiąc się nieodstępnie^ ew ikcyi, na R osieńskieoo
tym  samym majątku przeciw w ytężonym  wszyst-^ 8

O  E  T b  t f  B  A  E  I  I  I  E  
JtmnoBcKiti H oim aM iin i O B nac/m eim . m  43a  aceoG m aro ca tu en ia .,-jn .a o

B b i c o i a f t m e  y.maepiKAeBHtlMB Bi. 28 AeBŁ.4 eKa6pa npouuaro i .8  rofl
MHbaieMi. r o c y j .p o m B iH H .r o  C o .b m a  o aoaabiaiem H bŁcoboh m aacrn H a n a c a -

Ma u iiocłmkh  MeJKAy npoTOMi. nocniaHoiueHO:
,  J «  AooraaaaeHia nyGtHKb Goalwhxw crocofipar. a a  , n m p a - m .  n o .  

cWJOKi iixT .ipH'imiarilb naKOBUH a a  o e ra ta  n o -nu ,.  a a  .o  ^ „ „ . o a t ,  BMh c„ ,o  
m o ro  l i r o  n p L f l e  ap aaaM aao o t ,  rnoAbKO 5 <f)JHmonn, paru ., .m b  o6 m 30« .  h  
m o ro ,  h  ̂ 1 , nnuMUMami, na  o ^ a y  nonrny no  inpu  m bicann  pyGaeu cb
X & , Mmoó-b BOoGimo HnuaKia n o c t m u i  H ew órym ia  BM^cmaiiiBca
Ti-h u e w o /u u i 'b  n p H H H M aeM b i H e G b ijin .

l le p e c b u a e M b ix t  n a*  npH cyflcn iB ei«H *«i. Mbcmb n o  n p o c n m e ^ C H ^ i,
naaem oB i. a  aueaaanioHHWXO AbAl> o ,„ H W  h « o p im a n a ra a  6o3B aa- 

Ab ju n b  n a « e  ^  r t  „ p a  caMoft n o Aa'ib m oro a/m  Apyraro; a 3a „ o -
H j a n i b i  b  L ^  ^  n e p e c b U K y  b b  r.HAh  K o o o a n a r o ,  M H C K H B a m b  i n m . p a $ a  

“ 0Łp y 6Aio ci. /jo.imiiiiui'.a b ł  K a aa y  a  no c a io a b a y « B  om cpbiBarne.uo o a a ro  3,10-

y n ^ p c C a c W ^ -  fc „ e npiiHH.nam& a a  a o a m y  Gean na.an.eata a b c o a u x k
* ’ V X a a C H i a  „ b n b . noebwoajb BaooaaB.xr. Mbcma, aonropam  a a b a a n a  

m in  ceGb m a n o rp a t j i ia  a  w , r U  a b ^ e n i a  a, apoH 3aeAeB.a  UXB p a 30B.aaaa 
r. n n n 7i i n  6e3b Bcńitaro hói riovim b ii^atne>Ka.

H c n o a a e a ic  Bcero nutme„o b n e e n n a r o  bb cIueiiobckomb rio'iaioM nib a a b e m a  
l lc n o ^ n cH ie  ,y-rtr ;  nbcoRHXii aeMerb H npoHHX-b

6 b i m b  H a a a i n o  c a  H H H b m a a r o  a a c a a .  d o o p i m i c  B b  m i i  f o c » a a o c m ' a c H H a r o
B fi m o m ,  B O H  n p O H 3 B 0 A arnC H  3Ab c b  c e p e G p o M B ,  a o  M H b a . l O  I  0 c y 4 t . p t n i B t H H . r o  
c o o p o n b ,  k u m  „ „ . n w p ł i i H  • a  110 n i o m y  h  n n u a K O i o  b o
3aaob n .a  o o n . a M . H J .  b b  a a c m o a u , e M-  ^ ~ “ V * i i a ™ H O ^ o a o e  4 3 . .  a c c x a

m a K c l )  H e  C A b v ia H o ,  i n a K i i  aaiib  u p t
v r a x t  Mbcma rab OHUO cGopb. aM M am m ca occaraap.B M a. 1 on a a p a  . 0  Ah «  

flpyrHXB atocm b, rflu o.* p  E K c n o ja m o p t H bbhi. Eopim noB b.
1819 ro^a .

P o ó s ta m t L i te w s k i p o d .je  „ in iey .se™  do w ^ i ^ S
p a ń s tw a  u tw ie rd z o n e  N u y w y aseą  d e o j Tniccl zy in n e  m i p o stanow iono .
podwyższenia taxy ocl wagi na • > P '.uow w"expedyowaniu posyłek, dozwolono przyymować 
1 imo Celem ułatwienia Publiczność i s r o d k o w ^ . ^  ^ zyinl0/ anych dotad wa^ cych tylko 5
ta k o w e  n a , e '  I>° m .ê ll” ey  m o n e ty  p rzy iJnow ad a a  jedną  p o c z tę  po t r z y  ty s ią c e  ru b li, z te in  
* e d S l , rŁ by“ ^ « ^ ^ p ó w s z e e ta o ic i  posy łk i niernogące s ię  m .eso (c w tłó m o k a c h  p rzy .m o w an c -

m i n id b y ły . . cadow veh  W sp ra w a c h  p ro sz ą c y c h  osob p a k ie tó w  i a k tó w  apel-
2do P rz e sy ła ją c y c h  się  z m iey sc  L n jesien ia  p ien iędzy  od w agi p rz y  podaniu  p ie rw sz y c h  i

la c y in y c h  ca łk iem  k tó ry c h  lub p rz e s ia n ie  pod ty tu łe m  sk a rb o w y c h  u a y sk iw a f  s z tro fu
d ru g ic h  n a p o c z ę t z a u t a i e  ^  do sk a rb u , i po ty le ż  dla o d k ry w ą ją c e g ę  to  n ad u ży c ie ,
p o  ru b lu  od zo ło ln ik a  t i z e c  y  \ i pz 0Pła tv  pieniędzy od w ag i i w y ra ż e n ia  cen y  p o -

3 Podobnież  Ł n i r a i e  i im z e  zaw ody , ro z sy ła ły  p ło d y  d la
sy łe k  od ty c h  u rz ę d ó w , k tó re  m ając p iz y  sou
s p rz e d a ż y  bep z a d n e y ; n*am ie n i ło , m a n a s tą p ić  w  P o c z ta m c ie  L ite w sk im  od

W y k o n a n ie  w sz y s ttu e 0o, c ę ■ d w aa i i in n v ch  o n ła t, k tó re  sie tu  w y b ie ra ją  s re b re m ,
d z i . ie /s z e y  d a ty . S Z S m »  . . a m e , z / e m  ta 'xa żadnego
t t ż Z e t i  me  d o z la la  T c o 'm a  „ a . tą p ić  «  w .z y .tk io h  im ty ch  m ie y .M c h , f i r n  ta k o w e  o p ła ty  
p o b ie ra ją  s ię  w  a ssy g n acy ach . Pttia. i °  s ty c z n ia  1419 rę k u .



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 17.

W  i  l  n o  d n i  a 22 s t y c z n i a  j  8 i  g  r o k u .

2. Od M ińskiego gubernialnego R ządu  o- 
głosza się : iż  za na leżną  niedoinikę od obywa­
telu D aw ida  R auszn inga  za  Ihum eński trunko­
w y odkup, rub- 3,12 3 kop. 2 7 I, będzie przeda-  
wać się z  p u b liczn ej l ic y ta c ji  , połowa muro­
wanego jego  domu, w m ieście M ińsku  na ulicy  
Jurewśkiey położonego ; zatem  życzący nabydź 
takową połowę domu, zechcą przybydż d la lic y -

W  X IE G A N I U N IW E IIS Y T E C K IE Y  

U  JO Z E F A  Z A W A D Z K IE G O  w W ID N IE
, D O  P R & E D A N I A ,

K a len d a rzyk i W arszaw skie

Kalendarzyk polity c z n y . Pijarski na rok  1S19 
in 24 . . .  • ......................7°  Gop. sr.

Tenże sam pocztą   80 Cop. sr.
Nowy kalendarzyk polityczny warszawski, wię­

kszy na r °k  1819111 18. . ' .  . 7 0  Cop. sr.
Tenże pocztą . . . . . . . .  80 Cop. sr.
K alendarzyk  polilyczny wolney i iiiepodległey 

Rzeczypospoiitey K rdkow skiey  pod opieką 
trzech N ayiaśnieyszych i naypotężnieyszych 
M onarchów- zostaiący, na ro k  1819. Z wi­
zerunk iem  trzećh  N a y n  M on ARCH o  W 18, 
K rakow , opraw ny do fu te ra łu  z pozłoconym  
brzegiem ...........................................1 R* 2<’G>

Tenże z pocztą . . • • . . • . 1 11.35 C,

N o w e  x  i  ą  z  k  i.

( Ostrzeżenie. Życzący poniższe xiążki lub m u ­
zykę otrzj mac pocztą, zechcą do każdego ru ­
bla sreb rnego , ozuaczoney przy każdey xiążce 
ceny ,  dołożyć po. łO kop. sr, ieżeii odległość 
mieysca od V\ ilna nie przechodzi. 000 iverst, a 
i 5 kop. ieżeii odległość mieysca wynosi przeszło 
5oo wierst.)

Tysiąc Nocy i Jed n a ,  powieści arabskie, z ięzyka 
arabskiego na francuzhie przełożone przez 
Antoniego Galland podług francuzkiego 
przekładu polskie tłumaczenie, nowo przey- 
rzane i poprawione, w terażni.eyszem d rą ­
giem w d a n iu .  Tomowe i i ; . ' ,  \ \ i l u o  1819 
nakładem i drukiem Józefa Zawadzkie­
go.  ........................... . R . sr. 4.

[Odbierający tom  pierw szy opłacą. R ubli sr. 4. 
i o trzym aią  bilet na resztę to m ó w , które  
w krótce po sobie następow ać b ęd ą , po  w y j­
ściu zaś w szystkich tom ów  całe dzieło koszto­
w ać będzie R u b li sr. 4 kop. 5o.)

Powieści Pilpaia Bramina Indyyskiego. Polskie 
wydanie drugie. W  dodatku dwie powie­
ści. w guście wschodnim z francuzkiego prze­
łożone in 12. W  lino nakładem i drukiem 
Jozefa Zawadzkiego 1819 . , , . 1 R.

W y p is y  z autorów rossyy,kich dla poczynających 
uczyć się ięzy ku , rossy yskiego. D odany iest 
słownik wyrazów ruskich , w tey xiąźce bę­
dących , które brzmieniem swoiem różnią 
się od polskich in 8. W iln o  nakł. i dr. J. 
Zawadzkiego 1819. . . . . . 30 Cop.

^ ram m atyka łacińska do potrzeby Szkół polskich 
zastosowana przez J. ( . Rroianskiego Prof. 
Literatury łaciuskiey w Uniwersytecie W r o ­
cławskim 8.- W rocław . 1819. 75 Cop.

Słownik polsko-łaciński do szkolnego użycia; 
w którym oprócz szczególnych wyrazów tru -  
dnieysze zdania i zwroty częściey używane 
m ow y polskiey na ięzyk łaciński są wyło- 
ne , nowo ułożony i wydany przez J. C. T ro-

D 8- W roc ław  1819. . 2 R / 2 5 G .
okDdny wywód użyteczności sposobu leczenia

tacyi do tegoż R ządu  gubernialnego na term i­
n y  mianowicie : p ierw szy dnia  9, drugi 11 , a 
trzeci ostateczny  i 3 m iesiąca m arca następu­
jącego  1819 roku, g d z ie  p r zy  lic y ta c ji okaza­
n y  będzie poszczególe tego domu opis, z  w yra­
żeniem  p rzychodzącej z niego in tra ty . D ecem - 
bra 3 i dnia  a 818 roku.

Sekretarz Arcim ow icz.

przez kadzenia siarczane w rozm aitych c ięż­
kich i uporczywych, chorobach , wynalezio­
nego przez lekarza Gales w P aryżu  przez 
Antoniego Szmida lekarza lwowskiego opi­
sany 8. Lwów 1818. . . . . • q5 Cop.

R zut oku na wieszczów Prow ancyi zwanych J 'ru - 
badurąm i 8. W arszaw a 1818 . . 20 cop. 

Z y d , nie Ż y d ?  odpowiedź na głos ludu izrael­
skiego 8. W arszaw a 1819. . . . 20kop. 

Dziele o znaczeniu władzy dnehowney obok świe- 
ckiey w Polszczę z dodatkiem przez S ta n i­
sław a W ęg rzeck ieg ó  do d ruku podane 8,
W arszaw a 1818......................................   55 G.

Pieśni i Anakreontyfci przez T . S. 4to W arsza ­
wa 1818. . . . .[A, . . . .  70 kop.

Gram m atyka francuzka teoryezno - praktyczna 
z naylepszych gram m atyków francuzkich i 
autorów  klassyeztiyeh , podług planu przez 
M agisiraturę Oświecenia na szkoły ' depar­
tamentowe przepisanego , przez Józefa Ż y ­
lińskiego 2 tom y in 8 W arszawa i8 ib — 
1818: . % . . . . . . . . .  2 II.
ł om drugi przedaie się 'osobno , . 1  R.

O praw ach  krym inalnych  przez Pawlikowskie­
go 8. W arszaw a 1818. . . . . . 45 C.

Myśli o handlu naszym  Stanisława Kaczkowskie­
go 8. W arszaw a 1818. «; . . . . 45 C, 

Psychologia empiryczna] i L o lk a , z dzieła o fi­
lozofii P rof. Srieli wyięte i 11a polski ięzyk 
przełożone, przez W . J. Choynackiego 8. 
vVarszaw;a 1818. . . , . . . 70 cap,

Rozprawa U. o własnościach fizycznych przez 
Romana Markiewicza 8. Krakow 1818 45, C. 

Rozpraw a o teoryi ętereotoinii, czrli geom etryi 
w ykreślm y przez Franciszka Śapałskiego 8.
K ruków 1 8 1 8 ................................. . 30 C.

G nom onika rysunkow a czyli sposób prosty  r y ­
sowania kompasów na różnych płaszczy­
znach p. W . Karczewskiego 8. W iln o  

l8 *8- • . 3o G.
A rytm etyka z potrzebnerai przystosowaniam i m o- 

n e t, m iar i wag różnych , dla uczących sie, 
przez X . J. Przybylskiego 8. W arszaw a

„  , l 8 i8 ...........................   70 C’.
z-oraim C7.yii nieszczęśliwe p rz y g o d y ' m łodego 

M uzułm ana, z francuzkiego 8. K raków  1818
z kopersztychem   ........................... . 8 5  C,

Dzieie starożytne od początku czasów' h is to ry ­
cznych do drugicy połow y wieku szesnaste­
go E ry  Chrześciiańskiey przez Joachim a 
Lelewela 8. W ilno . nakł. i dr. J. Zaw adz­
kiego 1818. .   1 R. 5o C.

O E lekcyi H enryka W alezyusza na K róla P o l­
skiego, Pam iętniki Jana Szoannę z fran ­
cuzkiego przełożył W . T ursk i z portre tem  
króla H enryka 8. W ilno  nakł. i dr. J. Z a­
wadzkiego 1818 na pięknym  pap. 1 R. 20. C.
11a pocztowym pap. . A  . . , ' R . 5o C.

Moie godziny szczęśliwe przez Józefa W ybick ie­
go nowe wydanie 2 tom y 8. W rocław
» 8 . 8 . ......................  . . . 1 R. 5o C,

Zabawy wierszem dla płci piękney poświęcone 
własne i tłum aczenia przez K. J, M. 8
W arszaw a 1818..... ................................. 45 (j,

D y ary u sz seym u warszawskiego 3. tom y in folio
W arszaw a 1 8 1 8 .......................................

Początki Botaniki przez X. Stanisława Jmidziłfa, 
wydanie drugie  8. W iln o  nakł. i  dr. Józefa
Zawadzkiego 1818. . . . . , . 60 C,



I)  way Z ięciow ie, kom edya E tiena, wierszem w 5 
aktach , tłumaczenia pustelnika z K rakow ­
skiego przedm ieścia8. vVarszawa i 8 18. 55 C.

R ospraw a o zapaleniu k rtan i i kanału pow ietrzne­
go czyli chorobie zwaney pospolicie K rup. 
(C roup) przez F. K inela 8. W arszaw a 
1818. . ...........................................   . 70 C.

Dzieło o piiaństwie przez Jakuba Szymkiewicza 
z ryciną 8. W iln o  1818. . . 1 R. 5o C.

Gretry. Marclie de I’O pera . L e  Cheva 
lie r  de la barbe bleu pour le
P f o r t e ...............................................

Spontini M arche funóbre de 1’Opera. L a  
Vestale pour le P forte . . . .

N o  t y mu z y czne.
Leidesdorff M . J. G rand  R ondeau  

brillant pour le P forte  il 4. ras.
Oe. 4 i ..................................................

Moscheles\ J. Grand D uo  C oncertan t 
pour deux  P iano  F o r te .  . . .

Schlozer (A\ de) R ondole tto  et M arche 
k  4 mains pour le P fo rte  Oe. 1

—  7 5

85

—  7 5

Cramer J . B. Air H anovrien  avec V a ­
ria t ions  pour le P forte .

Dussek J. L. Air L ’Am our est un enfant 
trompeur. V ar ie  pour le P f o r t e  
R om ance de N ina  variee pour
le Pforte  N °. 2 ..............................

Klengel A . Fantais ie  et V aria tions  sur 
une  Danse Cosaque pour le Pforte
Oe. 22 . . .................................

K ruft ( le Baron de) V aria tions  sur 
l ’Air de la Sentinelle  pou r  le 
P fo rte  avec acc. de C larinette  ou
Vlon o b l i g e .....................................

    V aria t ions  pour le P forte  aVec
Cor ou Vcelle ob ligesur  la Cava- 
t ine  d e l ’O pera  L ’Oculiste 

Meineke C. Varia tions pom- le P f o r t e  
sur I’Air americain. Hail. C o I jUm -  
b i a  Oe. 12 .

M irecki F. Sept V ariations p o u r  le 
P fo r te  sur un a ir  t ire  d e l ’O pera  
Faniska de Cherubini . . . .  

Moscheles J. Dix V aria tions  sur l’Air 
favori de  l’O pera  Le B arb ie r  de
V i l l a g e ............................................ -

 In troduc tion  e t V aria tions  sur un
a ir  favory national au tr ich ien  Oe.

• • • • > • > » , 
F ix  is J. P . Varia tions sur un A ir de 

Conge' t ire  de l ’O p era  N icolas au 
biuoie, pour le P forte  avec acc. de 
Vlon oblige ou C larine tte  Op. 19 

R its  F. In troduction  et Varia tions pour 
le P fo rte  sur l’Air favori cou- 
ronne de feu illage  V aim able gobelet 
Oe. “

•'55

25

—  Ao

—  75

■35

10.

Boieldieu. O uve r tu re  de l’Opera: Calif 
de Bagdad a rrangee  pour le 
P forte  avec acc. d ’une F lu te  ou
V l o n .............................. .....

 Ouv. de I ’Op. M a T a n te  A urore
arr .  pour le P forte  avec acc. d ’une 
F lu te  . . . . . . . . .

M ehul. Ouv. du jeune H e n r i  Chasse 
a rr .  pour le P fo r te  avec acc. 
d ’une F lu te  ou Vlon 

P a ir  F. Ouv. de l ’Op. Camilla pour le 
Pforte . . . . . . . . .

Rossini G• G ran  Sinfonia nell’ Otello 
r ido t ta  da F. O rlando per il 
P forte . • •> . . . . .  .

Salieri Ouv. de l ’O pera  P a lm ira  pour 
le P forte  . . . . . . .

W inter. Sinfonia ne ll’O pera . I  due 
V aldom iri  r idotta  per  Cembalo da 
P. P i a z z a .................. .....

Mehul. Ouv. de l ’Op. Joseph et ses 
freres arr. pour le P fo rte  k  4 ms.
par L e i d e s d o r f ..............................

Nicolo J. Ouv. de l ’Op. Cendrillon arr .  
p o u r  lePforte  k  4  ms. . . .

85

—  55

_  85

—  7 5

?5

Lauska F. Collection des Danses aux  
flam beaux N 0, I. pour  le P fo rte  

Legrand W . Musique des Danses pour 
le P forte  . . » » . . .

M irecki F. M azury  pour le P fo rte  .
 T ro is  Polonoises p o u r  le P forte

composees e td ed iees  a S. E. M. 
le P r in c e  de Narischkin . . .

Polonoise pour le P f o r t e , compose'e 
ponr le P forte  su r  l ’Air de 
l ’O p era  de Joconde. Dans un
delire e x t r e m e ...............................

Satzenhoven F. T ro is  Q uadrilles pour 
le P f o r t e ...........................................

7 5V

10

20

5o
4o

—  4o

—  i5

— 15

Frotta. Fantaisie  pour la G u ita r re  sur 
le Duo de Paer. Quel sepolcro
che racchiude Oe. 1.......................

Gaude T. T ro is  Ththnes variees pour la 
G u i ta r re  et f lute Oe. 3g. 

G iuliani M auro. R ecue il  de Pieces 
faciles et agreables pou r  la G u i ­
ta r re  A l ’usage des comtnencans 
Oe. 5g . . . . . . . .

Giulani M auro. Sei Variazioni per Chi-  
t a r ra ,  sul T em a originale Russa
Oe. 6 0 ....................................  .

M ozart W .A .l  ' ces choisies de l ’Opera. 
L es  noces de F iga rro  pour le 
chant avec acc. de G u ita rre  arr .  
par  B ornhart .
1. D uetto . Se a Caso M adam a
2. Aria. Se vuol ballare 

Aria. La vendetta 
Aria. N o n  so p iu  cosa son 
Coro. Giovanni lieti 
Aria. N on p iu  andrai 
Aria. P org i , amor , qualche' 
ristoro
Aria. V oi, che sapete, che cose 
e amor
Duetto. Crudel, per che Jinora 
Aria. Dove Sono i bei momenti 
Coro. Ricevete . u padroncina 
Coro. Arnanti co.stanti 
Aria. Aprite un po quegl’ occhi 
Ai ia. Deh vienni, non tardar 

Kuhlau F. T r e  C anzonetti  con aceom- 
pagnementodi P ianoforte  

N ° ‘ 1. Fra un dolce dehro 
N°* 2. Venni amore 
N 0’ 3. C a n ta , la  Storia

N o.
N°-
N°-
N°-
No.
No.
N °.

3.
4 .
5.
6 . 
7-

N-o.
N°-
N°-
N°*
N ° .
N°-

9-
1 0 .
IX.
1 2 .
1 0 .
i4 .

i 5

20

65

4o

85

20

55

4o

55

75

55

?5

55

4o

1 65

-  7 5


